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aburenia bezrobotnych na Slasku creskin 


Sod<zas starcia z żandarmeria ź robotników 
„ zostało zabitych, a 17 rannych 


Praga, 26 listopada. |mi i laskami została wkońcu zmuszona ' wódca oddziału, który został przez tłum 
W Frywaldovie na Śląsku czeskim |do użycia broni palnej, ~ / rzucony o ziemię i w stanie groźnym 
doszło dziś przed. południem do krwa- 7 bezrobotnych jest zabitych, 17 zaś przewieziony do szpitala. 
wych starć między bęzrobotnymi, a żan | bardzo ciężko rannych. Ciężkie rany od Wszystkie garnizony wojskowe w 
äarmerja, w czasie których 7 bezrobot- niosło również 7 żandarmów.. Między |tej części Czechosłowacji znajdują się | 
nych zostało zabitych po obu stronach "tymi ostatnimi znajduje się również do- |w ostrem pogotowiu. 


zaś jest. kilkudziesięciu. rannych. 
Bandyta strzela do policjanta 


Bezrobotni zwołali wielkie zebranie 
$iomie on przed sądem doraźnym 


manifestacyjne, które miało się odbyć na 
U Kraków, 26 listopada. jci Juszczuka. Na widok posterunkewe- 


rynku przed ratuszem. W zebraniu tem 
chciełń* wziąć- również udział nek ao. | 

W pon edziałek dokonano. zuchwałe* go, Czapliński dobył rewolweru i 
napadu rabunkowe”o. nado- ZASYPAŁ vO KULAMI. 


z okohcznych wsi, czemu jednak usiło- 
wała przeszkodzić żandarmerja, zamy- 
kająć - wszystkie drogi. wiodące do mia- 
sta. Ponieważ jednak bezrobotni starali 
się siłą utorować sobie drogę na miejsce 
zebrania, doszło do ciężkich starć z żan 
darmerią, Która zaatakowana kamienia- 


kie 
| zał się wówczas wieść do Wieliczki, a druga w nogę a trzecia w żebro. Przy 
na drodze w Szczerem polu obrabował czwarlym strzale rewolwer zaciął się, 


łem z rewolweru, poczem zbiegł. |ziono do szpitala, a 


Kto został wybrany 
i i Wszczęte przez policję dochodzenie ZAPLIŃSKIEGO SKUTO W KAJDA- 


Tema mumeru I0 śreoszy 


rożkarza Kącika. Nieznany esobnik ka-| jena kula ugodziła Juszczaka w szyję, 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów; 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


R ERESNE 
JUŻ ukazał się M: 31 ei 
wesołego tygodnika táj 

p. ta 
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Cena numeru 
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Robotnicy żądają 


przyśpieszenia 
wydania ustawy 


o umowach zbiorowych 


Łódź, 26 listopada. 

(i) Wczoraj wieczorem, w związku 
zaw: odowym włókniarzy „Praca“ odby- 
ło się zebranie delegatów fabrycznych i 
poborców, zwołane specjalnie w spra” 
wie projektu rządowego o umowach 
zbiorowych. 

Referat w tej sprawie wygłosił poseł 
Waszkiewicz, który zaznaczył, że wy- 
danie ustawy o umowach zbiorowych 
będzie miało kolosalne znaczenie dła kla 
sy pracułącej, albowiem zlikwiduje więk 
szość zatargów, które obecnie niemal 
nieprzerwalnie mają miejsceś 

Ustawa ta pomyślana jest w ten spo- 
sób, że o ile upraw nione do zawarcia u- 

mowy zbiorowej związki przemysłowe 
podpiszą umowę zbiorową, będzie ona 
obowiązywała cały przemysł, nawet 
tych właścicieli fabryk, którzy jej nie 
podpiszą. 
Po reieracie posła Waszkiewicza wy 
jązała się bardzo ożywiona dyskusja, 
postanowil 


rrm 
TENN ANN N 


EW 
(w wyniku której delegaci 


on dorożkarza, ranił go ciężko wystrza Ciężko rannego posierunkowego odwie | wysfysow ać specjalną petycię do pre- 


zydium rady ministrów o śŚpieszniejsze 
przekazanie projektu ustawy seimowi, 


m ofktęśu przemysfzirm 
20 „Przemyśl, 26 listopada. 
redono ogłoszono wyniki wybo- 
rów do Sćjqnu w okręgu przemyskim. 
< Cyfry niewiele odbiegają od poda-- 
nych wczoraj. 
. Lista nr. 11 BB, otrzymała — 95060. 
głosów, nr. 4 Str. Narod, — 14516, nr. 7 
Centrolew —- 46535 nr. 11 Ukraińcy — 


przyczyniło się do ustalenia Mazwiska 
napastnika. 
Okazał się nim niejaki Władysław | 


ino do Ilobczycy posterunkowego poli- 


- Kafasirofa toini 


czapliiski, zamieszkały w Dobezvcy. chodzenie w 
pod Wieliczką. W związku z tem wysła Prawdopodobnie stanie on przed Są- 


"OBSFAWIGNO-BO- WIĘZIENIA 
W.KRAKOWIE. a 
Pezeciwko zbrodniarzowi toczy się do- 
trybie przyśpieszonym. 


Krwawa bójka 
w bramie 
Łódź, 26 listopada. 

(d) Wczoraj wieczorem w bramie do- 
me przy ul. ll-go Listopada 136 wyni- 
kła krwawa bójka między kilku osoba- 
mi. Pobici zostali dotkliwie 60-letnia 
Katarzyna Rypalska, zamieszkałą przy 
ul. Wapiennej 5, 35-letni Władysław 


dem doraźnym. 
WEZECZE 


623 w Toruniu 


38939. RZ A ż 
Podział mandatów pozostaje bez) Pilot zabity obserwusior rammu  |Sohński i O KARA MAE na 
k -1 5 a By A . OSNO a CI 4 ` àg 
Wh oj k oc IA Rain: Toruń, 26 listopada. obserwator zaś uległ ciężkiemu poranie- | nymi, wzywając do nich pogotowie. Le- 
J. Jurczyk i St. Grodzicki, Na lotnisku 4-go pułku lotniczego w, niu. karz udzielił poszkodow anym, pomocy 
(Ź 2 mr. 7 — p. J. Pawłowski. Hook aaa się katastrofa lotnicza} - Około godziny 10-ei min. 45 z lotni- | SKaTSkiel. 
‘Z listyrw. 11 — p. Wł. Zahajkiewicz. Iw której pilot poniósł śmierć na miejscu |ska wystartował samolot, pilotowany Nauczycielka otrula 


(odetnie dostana penądty nd Frani 


szomarulne Staa EJIĘCJ | firasmcuas- 
kieso mintsira Rolima 


Paryż, 26 listopada. [będą udzielane dopiero po uregulowaniu 

(t) W dmiu wczorajszym toczyła się poprzednich zobowiązań. Na propozycję 

w izbie deputowanych parlamentu fran- „delegatów sowieckich  ddpowiedzieli 

euskiego dalsza dyskusja nad polityką przemysłowcy, iż żądają aby zapłata za 

zagraniczną, państwa. Między innemi mi- dostawy dla Sowietów zagwarantowana 
nu.ster handlu Rol'n oświadczył na zapy- była przez import sowiecki do Francji. . 

tania deputowanych, że byy francuski 

odrzucił propozycję Sowietów udziele- 

nia dalszych kredytów. Rząd francuski 

stoi na stanowisku, że dalsze kredyty 


Bez mniejszości 

f prets t Warszawa, 26 listopada 

niema rządu na Zotmie Na wstępie wczorajszej rozprawy są 
Ryga, 26 Mistopada. dowej zeznawał poseł Ch. D. adw. Bit- 


Poseł Skujenieks, ze stronnictwa po- jner. Charakteryzuje on stanowisko „Cen 


siępowców, zrzekł się misji tworzenia trolewu'* oraz omawia działalność posła 
gabinetu. Liebermana. Bitner swierdza, że Lieber 
W kotach politycznych uważają, iż „man szukał wspólnej platformy dla 


oznacza to niemożliwość ukonstytuowa- współpracy między sanacią a opozycią. 
mia gabinetu łotewskich stronnictw mie- | Widząc ostatnio jego kompromisowe sta 
szczańskich bsz poparcia mniejszości na nowisko wobec rźądu Bitner pytał zb, 
rodowych |co na to wpłynęło. Na to Lieberman od- 
Należy dodać; . że iuż poprzednio powiedzial: 
upadł projekt utworzenia koalicii stron- że che' ałbym tylko usunąć w Polsce to 
nicętw mieszczańskich łotewskich z so- co mnie razi, z pożytkiem dla państwa. | 
cjalistami Nie mam uż siły do pozytywnej pracy": 


r 


-|watorem był podporucznik Tadeusz Fra 


Życiu obserwatora 


„Jestem już w tym wieku,|S 


przęz kaprala Wacława Pakułę, Obser- 


ojca 
oraz swepe masierfta 


p Berlin, 26 listopada. 
t) Aresztowano tu nauczycielkę, któ- 


naszczuk, 
Gdy samolot był zaledwie na wyso- 
kości 100 mtr. nad ziemią, — pilot wyż 


ra otruła swojego oica, urzędnika pań- 
konał ostry wiraż. Aparat stracił szyb- stwowego, oraz pasierba Franza 
kość i rumął na ziemię. ` Georga. 


trucicielka Elza Ziehn 
wobec cze- 


Aresztowana, 


Pilot Pakuła poniósł śmierć na miej- 
nie przyznała się do winy, 


scu. "Por. Franaszczuk uległ ciężkiemu 
poranieniu. Odwieziono go do szpitala. 
na razie nłe grozi 


go zarządzono ekshumacię zwłok. 
Ekshumacja stwierdziła, że organizm 

olca był 

kiem. 


całkowicie zatruty arszeni: 


niebezpieczeństwo. 


Zeznania b. marsz. seimu Rataja 


w procesie brzeskim. — Kto test twórcą „Centrolewu” 


Zkolei dłuższe zeznanie złożył redak ,szałka Piłsudskiego jako na prezydenta. 
tor Naprzodu — Haecker. Haecker jest Rataj dążył WÓWCZAS do rozwiązania 
już redaktorem od 39 lat. seimu i rozpisania nowych wyborów. 

Świadek opowiada, że po zamordo- Rataj stwierdza w dalszym ciagu. że 
waniu $. p. prez. Narutowicza panowa-|był on twórcą „Centrolewu”, i jeśli „Cen 
ły w krakowskiej PPS nastroje skiero- | trolew* jest oskarżony o przygotowywa 
wane przeciwko endecji. Gdy sprowa* |nie rewolucji, to raczej on — R ataj =A 
dzono do Krakowa zwłoki poległych le- | nie ci co siedzą na ławie oskarżonych po 
gionistów pod Rokitną na raucie, aa miend być pociągnięty do odnowił: 
się ódbył na ratuszu przemawiał między | dzialności. 


innymi na ten temat Marszałek Piłsud-| Rataj stwierdza, że „Centrolew” nic 
ki. dążył do rewolucji. 

Zkolei przy pulpicie świadków stanał Złożył jeszcze oświadczenie oskarża 
b. marszałek Rataj. Stwierdza on, że po|ny poseł Prager; poczefi rozpr: z odro 


' przewrocie „wszyscy głosowali na Mar-lczono do dnia dzisiejszego 
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_ Tam, gdzie bandyci są „bohaterami” 
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Groźny bandyta solidnym kupcem. — Mordował ludzi z zimną krwią 
i ..pilnie uczęszczał do kościoła. — Sentymentalny zbrodniarz, który 
płacze jak dziecko i hoduje tulipany 


Bandyci amerykańscy kochają muzykę i blondynki 


bandytą. Bywały wypadki, że młodziut- |szył mu czaszkę. Tak zmarł groźny ban 


(x) Pewien dziennikarz francuski po |.„.dumą narodową" i ulubionym bohate- 


powrocie z podróży po Ameryce zamie 


„ Scil w kilku pismach garść swoich wra- 


żeń. Największe jednak na nim uczyniło 
wrażenie Chicago, miasto przemytników 
i zbrodniarzy. Chicago jest jedynem mia 
stem na świecie, w którem zbrodnie 0- 
bywateli są nietylko powszechnie zna- 
ne i nie wywołują zgorszenia, ale nawet 

najbardziej śmiałe ! bezczelne napady 
bandyckie „cieszą się“ do pewnego stop 
nia swoistą sławą i Są przez społeczeń- 
stwo tolerowane. 

Wszyscy ci najpotężniejsi bandyci i 
przywódcy zorganizowanych oraz do- 
brze uzbrojonych band, w życiu codzien 
nem robią dość sympatyczne wrażenie 
ipo za swym głównym zawodem zdają 
się być nieszkodliwymi członkami spo- 
łeczeństwa. 

„ Znany bandyta, przemytnik alkoholu 
Sipke O'Donnel, irlandczyk, który swą 
liczną bandę umiał trzymać w ryzach 
żelaznego posłuszeństwa i wraz z nią 
dokonywał tak Śmiałych napadów, że 


' na samą myśl o nich krew ścina się w 


żyłach przeciętnego europeiczyka, w 
życiu codziennem, był sobie poczciwym 
człowieczkiem. Bardzo pobożny, modl.ł 
się codziennie i bardzo często uczęsz- 
czał do kościoła dbając pieczołowicie o 


zbawienie swej duszy. Jego życie rodzin 


ne mogłoby być przykładem dla wielu 
innych. Syn jego, Patsy, był prymusem 
w jednym z poważniejszych amerykań- 
skich uniwersytetów i przynosił ojcu 
wiele pociechy. 

Oficjalnie Sipke O'Donnel trudni? się 
sprzedażą węrla. Nie było chyba, nie- 
tylko w Chicago, ale i wogóle w historii 
handlu, tak uczciwego i solidnego kup- 
ca. Wszystkie zobowiązania wykony- 
wane były w terminie, a komu z kupu- 
jących zależało na otrzymaniu dobrego 
gatunku i pewnej wagi węgla, napewno 
nie ominął sklepu O'Donnela. Szkoda 
tylko, że pewnej nocy wroga banda na- 
padła na jego mieszkanie i podpaliła je. 
W ogniu znalazł śmierć jeden z najsolid 
niejszych kupców i jeden z najgroźniej- 
szych bandytów. 

Jednym z tych, którzy w liczbie 28 
najgroźniejszych „mają zaszczyt” figu- 
rować w specjalnej przegródce kartote- 
ki policji chicagowskiego jest Dion O'Ba 
nion, słynny z regularnej bitwy, którą 
stoczył z wrogim obozem przemytni- 
ków. Znany on był również ze swego 
dobrego, skłonnego do wzruszeń Serca. 
Nie było chyba sztuki teatralnej, której 
odrobina sentymentalizmu nie wzruszy- 
łaby go do łez. Płakał jak dziecko. 

O'Banion nie przeszedł obojętnie 0- 
bok żadnego żebraka, aby mu nie dać 
obfitej jałmużny. Kochał on ptaszki ! 
kwiatki boże, jak drugi Franciszek z 
Assyżźu w amerykańskiem wydaniu. 

* Kwiaty ukochał on nadewszystko. W 
Chicago posiadał wielki sklep i cieplar- 
nię, w której sam hodował najpiękniej- 
cze okazy tulipanów i hjacentów. Pew- 
nego razu do sklepu O'Baniona weszło 
trzech bogatych panów z zamiarem kup 
na kilku doniczek hjacentów. Litościwy 


"4 uczuciowy bandyta lewą ręką poda- 


wał żądane kwiaty, a w prawej trzyma 
jąc wymierzony rewolwer, starał się 
steroryzować bogatych kupujących. Jed 
nak trzej panowie nie ulękli się grozy 
lufy rewolwerowej. Wywiązała się za- 
cięra walka. W rezultacie jeden z kupu- 
ących padł rażony śmiertelnie kutą ban 
dyty, O'Bonion, również zakończył swój 
pełen przygód żywot. 
Te wszystkie wzrusza 
niczem w porównaniu z wielkim Owe- 
nem Collisonem zwanym popularnie 
„królem kryminalistów". Niema dnia, 
aby w prasie codziennej nie było kilku 


sążnistych wzmianek o tym silnym czło. 


wieku, który stanowi swego rodzaju du- 
mę amerykanów. Owen dosięgnął za- 


rem opowiadań i piosenek. Najsławniej- 
szym jego wyczynem była kilkugodzin- 
na bitwa połączona z ostrzeliwaniem 
wielkiego hotelu w Chicago, w którym 
chwilowo przebywał wraz z rodziną Al 
Capone osobisty wróg Collisona. 

Pewnego popołudnia przed hallem 
hotelowym zatrzymała się wspaniała 
ośmioosobowa limuzyna z której wysia 
dło ośmiu uzbrojonych od stóp do głów 
bandytów. Hotel ostrzeliwany był z ka- 
rabinów maszynowych. Ustalono, że 
bandyci oddali kilka tysięcy strzałów. 
Prawdziwe Szczęście, że mieszkańcy 
Chicago, przyzwyczajeni do takich nie- 
spodzianek nie tracą zimnej krwi i nie 
robią popłochu. Dzięki tym okoliczno- 
ściom na placu boju pozostało ośm'u.za- 
bitych, dwuch gości hotelowych zosta- 
ło lekko rannych I to naskutek własnej 
nieostrożności. _ 

AI Capone siedział właśnie w towa- 
rzystwię rodziny i bliższych przyjaciól 
przy obiedzie. Rozpoczął właśnie jakieś 
przemówienie przy stole, gdy nagle wy 
buchła bitwa. Po ustaniu strzelaniny, 
gdy wszystko wokół utmilkło, Al Capo- 
ne wraz z rodziną po obmyciu rąk u- 
siądł spokojnie przy stole, aby dokoń- 
czyć obiadu. Na pamiątkę tego dnia AI 
Capone jada Flumpudding, który kry- 
tycznego dnia wchodził w skład menu 
obiadowego. 

Biograf Owena Collisona podkreślił- 
by jako najbardziej 
z jego życia to, że ten groźny bandyta 
osobiście kontrolował życie rodzinne 
członków swej bandy i nie tolerował. 
naidrobniejszych nieprawości. . x 

Najbardziej charakterystycznem, jak 
pokreśla ów francuski dziennikarz, jest 
to, że społeczeństwo nie uważa tych 
groźnych i niebezpiecznych ludzi, któ- 
rych prawdziwe zatrudnienie jest pow- 
szechnie znane, za szkodliwy element. 
Wprost przeciwnie naprzykład, każda 
początkująca aktorka jest wprost szczę- 
śliwa jeżeli wzbudziła zainteresowanie 
tego czy innego bandyty, a szczytem jej 
marzeń będzie fakt wprowadzenia jej 
do „wyższego towarzystwa“ świata 
przestępczego... Zdarza się coprawda. 
że takie znajomości niezawsze kończą się 
pomyślnie. to jest małżeństwem z uko- 
chanym i podziwianym powszechnie 
CARNS 


ka, rokująca jaknajlepsze nadzieje akto- 
reczka nagle tajemniczo zniknęła, a usil- 
ne poszukiwania zaginionego przez pol- 
cię nie dawały rezultatu. 

Bywały również wypadki, że policja 
znajdowała już tylko zwłoki nieszczęs- 
nej ofiary własnej lekkomyślności. Zda- 
rzą się to jednak dość rzadko, trupy mło 
dych aktorek nie należą do reguły rze- 
miosła bandyckiego. 

Nic na świecie nie może dać przy- 
kładu i wytrzymać porównania z na- 
wskroś oryginalnemi stosunkami w Chi- 
cago. Na drzwiach szanownego skąd- 
inąd kupca razi wzrok metalowa tablicz 
ka z napisem „jolin Mayer“, włamy= 
wacz'. 

Po najkrwawszych walkach bandy- 
ta spokojnie wraca do domu i wypoczy 
wa na łonie zgromadzonej rodziny. 
Głośnik najnowszego typu radjoaparatu 
nadaje'wyjątki z opery z La Scali, mał- 
żonka krząta się po kuchni i wydaje dy- 
spozycje gospodarskie na dzień następ- 
ny, lub też skarży się małżonkowi i 0- 
powiada o swych kłopotach, a młoda có 
reczka wygrywa smętne sonaty na pia- 
ninie. Wogóle, jak stwierdzono, bandy- 
ci są muzykalni, a jakby dla powiększe- 
nia kontrastu, największem powodze- 
niem cieszą się w tym oryginalnym Śro- 
dowisku łagodne i melancholijne typy 
blondynek. j 

Dziwnem í niezrozumiałem się wyda 


charakterystyczne ije, że życie tych groźnych osobników 


nie obfituje w przygody erotyczne. W 
małżeństwie są wyjątkowo uczciwi. Ma 
sowy morderca Colosimo, mimo, że po- 
siadał legalną małżonkę zakochał się po 
uszy w jakiejś chórzyśtce nazwiskie! 
Dala Winter. Nie zdradzał z nią łednak 
swej małżonki i nie prowadził tak zwa- 
nego podwójnego życia. Jak przystoł 
mężowi o surowych zasadach moral- 
nych, dła porządku rozwiódł się z żoną, 
poczem prawnie poślubił swoją ukocha- 
ną. Wzmianki o ślubie bandyty były za- 
mieszczone we wszystkich pismach a- 
merykańskich. Młoda para po powrocie 
z podróży poślubnej odwiedziła pewne- 
go wieczoru jedną z popularnych i uczę 
szczanych restauracyj. Młodego małżon 
ka wezwano do telefonu. Podczas gdy 
w kabinie telefonicznej podnosił do u- 
cha słuchawkę, celny strzał z tyłu prze- 


Niezwykle oszustwo klowna 


Gif nakrecany 


(y) Zgoła niecodzienna historja zna- 
lazła swój epilog w berlińskim sądzie la 
wniczym. Na ławie oskarżonych zasiadł 
Bruno Wistuba, były aktor, wielokrot- 
nie już karany, któremu wytoczono spra 
wę o oszustwo. Bruno Wistuba w nie- 
zwykle oryginalny sposób zdołał wyłu 
dzić od pewnej starszej damy cały jej 
majątek w wysokości 2000 marek. 

Oskarżony rozpoczął swą karierę ar 
tystyczną w 15 roku życia. Występował 
on w cyrku na początku w charakterze 
mistrza tresury, później jako klown. Pe 
wnego razu w czasie produkcji spadł on 
na arenę z wysokiej kopuły cyrkowej, 
w rezultacie czego doznał ciężkiego 
wstrząśnienia mózgu. Od tego czasu an 
gażowano go bardzo niechętnie i Bruno 
znajdował się stale w bardzo opłaka- 
nych warunkach materjalnych. 

Właśnie w tym okresie poznał wdo- 
wę Groenwaid, która niezwykle namięt 


tym mężem Berndtem. Wistuba oświad- 
czył. iż pragnie również zająć się powa- 
żnie spirytyzmem, gdyż czuje do tego 


z mieńfoszczykiem 


|z kochanym Berndtem. Przygotowuje 
on wielki film i zdjęcia dokonywane są 
w lesie teutoburskim, które nakręca 
wspólnie z duchem jej męża. Jednocze- 
śnie zawarł on szereg umów z naiwięk- 
szemi wytwórniami w Hollywood. Wy- 
rafinowany hochstapler dodał również, 
iż zmarły małżonek wespół z nieżyją* 
cym Rathenau'em na drodze spirytysty- 


tei cjalny 


dyta Colosimo w kwiecie swych mto- 
dych lat. 

Ciekawe są tricki, których chwyta- 
ją się popularni włamywacze, do specjal 
ności których nałeży rabunek klejnotów 
licznie zebranego towarzystwa. Bandyci 
po steroryzowaniu swych ofiąr każą pa 
niom odwrócić się do ściany, a panów 
proszą „grzecznie* o zdjęcie wierzch- 
niej garderoby. Po zabraniu biżuterii, 
bandvci, h.órzy znają dokładnie psycho- 
logję przeciętnego amerykaniya, wiedzą 
że żaden z panów nie pozwok sobie na 
to, ażeby wyjść na ulicę 1 rozpocząć 
pościg w samej tylko bieliźnie. Zanim 
oszołomieni napaścią mężczyźni zdołają 
pea spodnie, bandyci są już da- 
eko. . 

Drobne rabunki w Chicago nie mają 
prawie wcale miejsca, a poszczególne 
wypadki nie są brane pod uwagę. Ban- 
dyci są zbyt zorganizowani, zbyt silmi 
i pewni swej bezkarności, aby trudzić 
się podobnemi sprawami. Zresztą dużą 
pozycję w przychodzie tych band stano- 
wi stały haracz płacony „dobrowolnie“ 
przez rozmaite instytucje handlowe I 
przemysłowe. Niechby zresztą spróbo- 
wali inaczej. Przedsiębiorstwo, które w 
terminie nie uiści należnej „raty aseku- 
racyjnej* może być pewne, że w dniach 
najbliższych, najniewinniejszą przesyłka 
lub list przysłany na adres pr bior 
stwa, a zawierający jakąś piękielną ma- 
szynę, spowoduje to, że całe przedsię- 
biorstwo wraz z właścicielami i perso- 
nelem wyleci w powietrze. 

Na uniwersytecie w Chicągo jest spe 

„wydział który fiir się oma- 
wianiem kwestji przestępczości w Ame- 
ryce. Prowadzona jest dokładna statysty 
ka wszystkich kryminalnych wypadków. 
Ztych statystycznych danych wynika, że 
w Ameryce przeciętna roczna wypad- 
ków morderstwa sięga zawrotnej cyfry 
12.000.100.000 bywa przeciętnie rocznie 
tak zwanych „Hold-up“ czy napadów z 
bronią w ręku i 500.000 włamań, w re- 
zultacie których około 250 miljonów da 
larów zmienia właścicieli, 

Amerykańska policja nłe dorasta 
wcale do powagi sytuacji. Nie można 
zresztą nawet mówić o zmniejszeniu się 
przestępczości w Ameryce, dopóty spo 
łeczeństwo samo nie rozpocznie walki z 
bandytyzmem. Dopóki jednak bandyta 
jest w Ameryce czemś w rodzaju ,„bo- 
hatera narodowego", dopóki jest on naj 
bardziej pożądanym gościem w najele- 
gantszych hotelach do których zajeżdza 
z karabinami maszynowemi, dopóki mo- 
wy asów bandyckich będą stenograio- 
wane przez dziennikarzy, a wzmianki o 
ich ślubach i innych zdarzeniach rodzin- 
nych zapełniać będą szpałiy dzienni- 
ków, dopóki zresztą, młode aktoreczki 
będą uważały sobie za zaszczyt przeby 
wańie w towarzystwie bandytów, i nie 
przestaną krążyć anegdotki o tem, że 


cznej pracuje nad odrodzeniem Niemiec. |Siple O'Donnel uwielbia mtzykę koś- 


Aby zjednać zupełnie zaufanie staru 
szki pokazał jej szereg fotografij wiel- 
kich statków oceanicznych, jako dowód 
iż znajduje się w kontakcie z Berndtem. 
Stopniowo pani Groenwald, która ślepo 
ufała Brunowi, oddała mu wszystkie 
swe oszczędności. Wreszcie, gdy sama 
znalazła się bez środków zwróciła się 
po opiekę do prokuratora. 

Podczas rozprawy Wistuba wpraw- 
dzie przyznał ię do winy, zaznaczył jed 
nak, iż w umyśle jego powtał zupełny 


jące historje są 'nie uprawiała spirytyzm. Opowiedziała chaos, przestał on odróżniać fantazję od 
lona Brunonowi, iż w mieszkaniu swem 
urządza stale seanse Spirytystyczne i kontakt z Bermdtem. Z drugiej Strony którego miała wyjść za maž.. Czy on 
'znajduje się w kontakcie ze swym zmar przyznaje on również, iż na skutek stra się więcej Marysi nie podoba? y 


| rzeczywistości i wierzył w duchowy 


,sznej nędzy postanowił ją ogołocić ze 
wszystkiego, co postadała. 
Sąd, biorąc pod uwagę stan psychicz 


cielną, Dion O'Banion zapach hiacen- 
tów, Al Capone zaś włosy koloru mato- 
wego złota, nie należy ocząkiwać żad- 
nego pomyślnego rezultatu walki z ban- 
dytyzmem, a najbardziej zorganizowana 
i najliczniejsza policja nie da sobie rady 
z bandytvzmem tolerowanyra przez spo 
łeczeństwo. 

TA SERE | POE 


WAŻNY POWÓD. 


— Marysiu, — zwracą się pani do- 
mu do służącej, — słyszałarh, że Mary 
sią rozeszła się z tym komiņiarzem, za 


— Miałam, proszę pani, ważny po- 
wód, żeby tak postąpić. Dotychczas wi 
działam go zawsze, gdy przychodził do 


niezwykłe powołanie. Następnie opowie |ny oskarżonego, skazał go na rok 19 mie naszego domu czyścić Rominy. I dopie- 
wrotnych wyżyn powodzenia i popular dział staroj, iż dziwnem zrządzeniem lo- |sięcy więzienia. 
ności. Stał on się do pewnego stopnia sów on również ciągie porozunilowa Się 


|ro-w niedzielę, gdy się umył, przekona- 


łem się jaki on jest brzydki,, 


Nr. 33 


Miljony złotych 


ida z dymem) | 


Czwarta część pożarów w Polsce 
powstaje z podpalenia 
(dy Według statystyki państwowego | 


zakładu ubezpieczeń wysokość szkód, 
poczynionych w Polsce przez pożary 
w bieżącym roku wynosi kilkaset miljo- 


nów złotych i znacznie przewyższa szko’ 


dy z ubiegłego roku. 
Okazuje się, że ilość pożarów wzra- 
sta z roku na rok bardzo poważnie. Mi- 


mo coraz lepszej organizacji naszych / 
drużyn strażackich oraz wszelkich ak-! 
cyj pzeciwpożarowych, klęski tej nie 


udaje się zwalczyć, 

Państwowy zakład ubezpieczeń, pra 
gnac ustalić przyczyny pożarów, prze- 
prowadził ostatnio w tej sprawie odpo- 
więdnie badania. a 

Ustalił on, że 25 proc. pożarów w o0- 
kręgach wiejskich i miejskich pochodzi 
z podpalenia, 25 proc. wskutek wadliwej 
budowy kominów, 20 proc. przez nieo- 
strożność, pozostałe zaś 30 proc. z roz- 
maitych innych powodów. 

Jeśli chodzi o okręgi wiejskie, to pod 
palenia są tam w znacznej swej części 
objawem barbarzyńskiej zemsty. Gdy 
chłop ma złość do sąsiada, puszcza z dy 
mem jego dobytek, przypuszczając, że 
władzom nie uda się zdobyć żadnych do 
wóodów podpalenia. Istotnie zdarzają się 
wypadki, że podobne przestępstwa ucho 
dzą bezkarnie. Gdy zagroda doszczętnie 
sky trudno jest ustalić przyczynę pó 

aru, 

Wiejskie budynki, jak wiadomo, sta- 
nowią materjał łatwopalny. Czesto więc 
pożar wzniecony przez zbrodniczego 
podpalacza, niszczy całe wsie. 

Jeśli chodzi o miasta, to tam znaczna 
część podpaleń ma swe źródło w chęci 


Państwowy zakład ubezpieczeń przed 


stawił wyniki swych badań centralnym swej rodzinnej 
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Pobita w bójce 


|Tragiczny finał walk 


straciia miowe 


dwuch rodzin wieśniaczych 
(d) Wiktor Stawiński, zdążając do już o krwawej bójce. 


wsi Łąka pod Łodzią, | 


Matka i żona Stasińskiczo uzbroiły 


władzom administracyjnym, domagając spotkał na szosie swego sąsiada, Józe- się w rozmaite narzędzia i pehiegły na 
się ad nich, aby podjęły bardziei ener- fa Florczaka, z którym już od dłuższe- ;szosę, chcąc również wziąć udział w 


giczną walkę z podpalaczami, 

__ Informują nas, że w najbliższym cza- 
sie wszystkie komendy policji! otrzymają 
szczegółowe instrukcje, w których bę: 
dzie wylaśnione, jak należy prowadzić 
dochodzenie na miejscu pożaru, aby usta 
lić, czy nie powstał on z podpalenia. In- 
strukcje te Są oparte na najnowszych 
zdobyczach wiedzy kryminalnej, stoso- 


go czasu Stale się kłócił. j 
| Tym razem Florczak znów zaczepił 
|Stawińskiego. Sasiedzi, po krótkiej 
|sprzeczce, wzięli się za bary. 

| Po paru minutach, gdy Florczak po- 
czął wzywać pomocy, nadbiegli jego 
syn, Józef i żóna, uzbrojeni w grube pał- 
ki. Stawiński nie mógł sobie dać rady 
z przeważającymi liczebnie przeciwni- 


wanych już w wielu państwach zagra- | kami i począł się cofać w kierunku wsi, 


i nicznych. 


Bezpłatna pom 
dla 


Tymczasem w Łąkach dowiedziano się 
pore] 


oc lekarska 


bezrobotnych, 


którzy już nie korzystają z kasy chorych 


i (å) Jak wiadomo, bezrobotni pracow- 
nicy umysłowi i fizyczni, upływie 
pewnego okresu od czasit cji prze- 
stają korzystać z kasy chorych, w któ- 
rej poprzednio byli ubezpieczeni. Pocią- 
ga to za sobą ten skutek, że nie mają już 
oni zapewnionej bezpłatnej pomocy le- 
karskiej, 

„W każdem większem mieście znajdu- 
je się obecnie bardzo poważna ilość bez- 
robotnych, znajdujących się w ciężkiej 
sytuacji materjalnej i nie mogących so- 
bie pozwolić na prywatnego lekarza na- 


nych, jednakże w praktyce pomoc ta sta 
ńowczo nie wystarcza. 

Chodzi bowiem o to, że bezrobotnym 
|przeważnie trudno jest dostać się do 
tych instytucji, które zresztą zazwyczaj 
domagają się od ubogich pacjentów roz- 
maitych zaświadczeń i dowodów nieza- 
możności, co znów powoduje rozmaite 
komplikacje, w pierwszym rzędzie opóź- 
nienie pomocy lekarskiej. 

Organizacje robotnicze od pewnego 
czasu zwracały się do władz, prosząc 
aby zainteresowały się tą bolączką bez- 


uzyskania premji asekuracyjnych. Zadłu| wet gdy chodzi o niebezpieczną dla życia robotnych i daly im możność korzysta- 


żeni właściciele domów, zrujnowani dro 
bni kupcy, czy przemysłowcy chwytają 
się tej-deski ratunku, nie licząc się nawet 


z tem, że narażają na nietszpieczeństyo | 


„Bogu ducha winnych ludzi, | najrozmaitszych Instytucjach BEŻ 


chorobę. 

Władze starają się wprawdzie pomóc 
tym nieszczęśliwym ludziom j umożliwia 
ią im korzystanie z pomocy lekarskiej. w 


sweżo cfilebodamwcy 


Straszna zemsta wydalonego robotnika 


(d) Przed sześciu laty Kazimierz Bro 


Ruchalski nie chciał się pogodzić z 


niecki sprzedał „swe gospodarstwo rol- | tym stanem rzeczy. Począł oń grozić pa 
ne, znajdujące się we wsi Mączyń pod robkowi, że go wydali, jeżeli nie przesta | powiązani odwiedzać w domu obtożnie 


Łodzią, Feliksowi Ruchalskiemu. 
Broniecki przeniósł się .do Łodzi, 
gdzie zamierzał sobje kupić sklepik. W 
Łodzi padł ofiarą jakichś oszustów, któ. 
rzy podali się za pośredników  hamdlo- 


nie pić. ; a 

Pewnego dnia doszło pomiędzy nimi 
do sprzeczki i w rezultacie Broniecki 
znów stracił zajęcie. 


Następnej nocy w gospodarstwie Ru | 


wych i mieli mu wyszukać odpowiedni, chalskiego wybuchł-pożar. Ogień stra- 


lokal. Gdy otrzymali od wieśniaka 
500 złotych, ucieki z Łodzi į do tej pory 
nie zdołano ich jeszoze odszukać, 

Broniecki ze zmartwienia rozpił się 
zupełnie. Prez szereg miesięcy włóczył 
się po kriajpach i roztrwonił pieniądze, 
które mu jeszcze pozostały ze sprzeda- 
ży gruntu. 

Gdy znalazł się bez grosza, był zmu 
szony szukać pracy na roli. 

"Nie potrafił on już jednak nigdzie za 
grzać miejsca. Stał się bowiem niebez- 
piecznym pijakiem i żaden z gospodarzy 
nie chcjał go długo trzymać. 

Przed dwoma laty Broniecki przy- 
wędrował do Mączynia. Udał się on do 
Ruchlewskiego į ze łzami w oczach pro 
sił go, by go przyjął do pracy. Ruchlew 
ski zlitował się nad nim. 

Od tego czasu Broniecki pracował 
w charakterze zwykłego parobka w go 
spodarstwie, które dawniej stanowiło je 
go własrość, Przez pierwszy okres nie 
pił zupełnie i Ruchalski był z niego wów 
czas badzo zadowolony, Po kilku mie” 
siącach jednak  Bronieckj znów stał się 
stałym bywalcem miejscowej karczmy. 


EET") 


Mio kładź BO Ea 


wil dom mieszkalny, wyrządzając szko 
dy w wysokości 1,500 złotych. 
Policja ustaliła, że pożar powstał 
wskutek podpalenia. Ogień wzniecił 
Broniecki, który w ten sposób chciał 
zemścić się na swym chlebodawcy. 
Aresztowano go. Sąd skazał Bro- 
nieckjego na dwa i pół roku więzienia. 
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nia > bezpłatnej pomocy lekarskiej w jak 
najszerszym zakresie, 

Starania organizacyj robotniczych da 
ty konkretne rezuitaty, Obecnie samo- 
rządy miejskie mają przystąpić do żor- 
ganizowania właściwej 


W istniejących we wszustkich więk- 
szych ośrodkach miejskich w Polsce sa- 
morządowych stacjach opieki społecznej 
uruchomione zostaną specjalne przy- 
chodnie lekarskie dla ubogich chorych, 
którzy nie korzystują z ubezpieczeń spo- 
tecznych. 

W przychodniach tych wyznaczone 
będą specialne godziny przyjęć dla nie- 
zamożnych pacjentów. Pozatem lekarze: 
ordymujący w tvch przychodniach będą 


chorych oraz kwalifikować do leczenia 
szpitalnego tych pacjentów, którzy nie 
rosiadaja pieniędzy na uiszczanie opłat 
za kurację. 

Uruchomienie przychodni mą nastąpić 
(w ciągu najbliższych tygodni, to też be7- 
rohotni wkrótce już mogli korzystać z 
pomocy lekarskiej. 

IEEE 
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| (d) W podwórzu domu przy ulicy Leszno 46 
dostał się pod koła wozu ciężarowego Filip Szulc 
lokator tego domu. Doznał on ciężkich uszkodzeń 
cielesnych. Wezwano doń pogotowie, które po 
dzieleniu pierwszej pomocy, przewiozło go do 
szpitala im. Prezydenta Mościckiego. 


Rytm wielkiego miasta 
Szał Kankanał 


1932 roku 


w kinie 


MINUIT 


pomocy lekarz, 


walce. 

Obie rodziny przez dłuższy czas 
'grzmociły się zaciekle. Ohl pi podjęli 
wprawdzie interwencję, lecz nie zdołali 
uspokoić walczących. 

W pewnej chwili, Józeta Florczako- 
iwa uderzyła starą Stasińską łańcuchem 
iw głowę. Gdy ranna upadła na ziemię, 
Florczakowa zadała jej jeszcze kilka 
ciosów grubą pałką. 

Stasińska straciła przytomność. Prze 
niesiono ją do mieszkania, nie wzywa- 
jąc jednakże lekarza. 

Po kilku dniach niewiasta została 
dotknięta paraliżem prawej części ciała 
oraz straciła mowę. 

Gdy wezwano lekarza, stwierdził on, 
że paraliż i utrata mowy powstały wsku 
tek wylewu krwi w mózgu, wywołane- 
go uderzeniem w głowę łańcuchem. 

Pomoc lekarska nie dała już żadnych 
rezultatów. Stan Stawińskiej do tej pory 
nie polepszył się. Policja, w wyniku 
przeprowadzonego dochodzenia, areszto 
wała Józetę Florczakową i iej syna, Jó- 
zefa. A 

Na sprawie twierdzili oni, że dz!a- 
łali w obronie własnej. 

Zeznania świadków były bardzo 
sprzeczne. Przyjaciele Stawińskich zwa 
tali całą winę na Florczaków, przyjacie- 
le zaś oskarżonych dowodzili, że właś- 
nie Stawińscy sprowokowali krwawą 
awanturę. 

Sąd, po naradzie, wydał wyrok, mo- 
cą którego Józefa Florczakowa została 
Skazana na rok więzienia, syn zaś jej 
uniewinniony. 


POD SAMOWAREM SIEDZA; MIŁE 
PANIE, 


Słotne miesiące jesjenne i mroźne dni 
zimowe należą do tego błogiego czaso” 
kresu, gdy ogół gospodyń po poobied- 
niej drzemce siedzi pod kipiącym samo- 
warem i gwarzy o nowinach dnia. Naj- 
lubieńszym jednak tematem naszych 
gospodyń jest jedyny w mieście naszem 
Warenhaus „Konsum* przy Widzew- 
skiej. Manufakturze, Rokicińska 54, (do- 
jazd tramwajami 10 i 16), który jest naj- 
tańszem źródłem zakupów wszelkiego 
rodzaju konfekcji męskiej, damskiej 1 
dzjecinnej, towarów kolonialnych galan 
teryjnych, naczyń gospodarczych, resz- 
tek j braków wyrobu Widzewskiej Ma- 
nufaktury, których ceny zostały obniżo- 
ne o 50 proc. m 

Większość gospodyń już miała moż- 
mość przekonać się, że „Konsum* jest 
najlepszym źródłem zakupów, to też nic 
dziwnego, że siedząc pod samowarem, 
namawiają serdecznie swoje przyjaciól- 
"ki do zwiedzenia „Konsumu* przy ul. Ro 
| kicińskiej 54. 


Puystepy złod*vieiskie 

(d Ze składu Icka Berkowicza przy mlicy 
Piłsudskiego 21 skradziono beczkę oleju rzepa- 
kowego, wartości 450 złotych. 

Michałowi Kaźmierkowi (Doroty 3) na ulicy 


Miłość i Młodość! Piłsudskiego skradziono z wozu sztukę towaru 
Wielkie arcydzieło |wartości 650 złotych. 


Ze $klepu galanteryjnego Moszka Frymera 
(Piotrkowska 112) skradziono kilkadziesiąt par 
śniegowców, wartości około 500 złotych. 

Mardie Polakowej (Rzgowska 41) skradziono 
z mieszkania futro, wartości 1500 złotych. 

Kazimierzowi Łobusowi (Piotrkowska 194) — 


nieodwołalnie od jutra |skradziono z mieszkania garderobę i bieliznę, 


wartości 1000 zł. 
Bajli Tabacznik (Berka Joselewicza 11) skra- 


kilkuset złotych. 


i 99 |dziono z mieszkania bieliznę i pościel, wartości 
D Sprawców kradzieży nie schwytano. 


BOMBY 


mie bij nawel kwiatem 


me ee M 


La « n a 


Å 
-aP 


| 


| 
i 


Str. 4 


A 


1931 


oje MINJAT 


i Ash 


URY 
5 2 


~ 5 


Wynalazek Kolasińskiego 


Kolasiński został sam w mieszkaniu, Żona 
wyszła, służąca wyszła, dzieci wyszły, Kolasiń. 
ski zabrał się do pracy. Umyślnie został dziś w 
domu, by uporządkować księgi buchalteryjne, 
Już sięśnął po pióro, gdy przy drzwiach rozległ 
się dzwonek, Kolasiński otworzył drzwi, Na 
progu stała jakaś kobiecina' 

— Szanowny panie, proszę cokolwiek dla 
dzieci, które,,, 

— Głowę zawracacie, nic więcej! — obu: 
rzył się Kolasiński, — Tu nie jest wydział opieki 
społecznej ani naczelny komitet walki ze skut- 
kami kryzysu!.., 

Zatrzasnał drzwi i wrócił do gabinetu, Za- $ 
palił papierosa, sięśnął po pióro, gdy przy i GR: 
drzwiach znowu rozległ się dzwonek, Kolasiński; SF 
mruknął coś pod nosem i wyszedł na kurytarz, 
Za drzwiami stał jakis młodzieniec z walizką: 

— Może pan szanowny potrzebuje nowe szel 
ki, albo sznurowadełeczka, albo guziczki do ka. 
lesonów?.. Wielki wybór zgratek, szpilek i igieł, 
Podwiśzki, skarpetki, guma... Chusteczki, pończo 


chy, nici... 3 
| 


wielka europejska nremjera I 


Największa atrakcja Sezonu. Miio- 
nowe arcydzieło słynnej wytwórni Uni 
veral Pictures Corp. — Film, pocią- 
gający niepowszedniością tematu, la- 
czący, w sobie uczucie, piękno, nastrój, 
przepych, erotykę i sensacię. 


— Panie, tu nie bazar! Idź pan na rynek, a| 3 
nie przeszkadzaj pan w pracy!» 

— Co pan krzyczy?.. Nie potrzebuje pan 
szelek, to nief,. Według mnie, niech panu spod. | ii 
nie spadną, co to mnie obchodzi?., Ale czego) Ę 
pan krzyczy?!., 

Kolasiński zatrzasnęł drźwi i wrócił do ga. | %3 
bineiu. Potarł ręką czoło, westchnał ciężko i| f 
sięgnał po pióro, gdy nagłe — trrrrr!... 

Kolasiński fęknął głucho, jak kupiec na wi- 
dok dwóch sełtwestratorów, i ociężałym krokiem 
rowlókł się na kuryfarz, Na progu słał jego: 
mość z teczką i arkuszem papieru w ręku: 

— Składka na kuchnię dla bezdomnych teś- 
ciowych, łaskawy panie., 

— Ja nie mam teściowej, proszę pana,,, 

— Nie stkodzi,, ale inni mają... 

— To niech inni płacą. 

Wysoki jegomość rzucił wzgardiiwe spojrze- 
nie na Kolasińskiego i zapytał: 

— To pan nawel dla teściowych nic nie da?, 

— Nie, panie. > 

Trzask zamykanych drzwi i Kolasiński wró- 
cif do gabinetu. Usiafł, wziął p'óro — — — zno: 
wu dzwonek, Kolasiński nic, Mocniejsze na- 
ciśpięcie dzwonka, Kolasiński nie rusza się z 
miefsca, Zdawało się, że wszystkie dzwony hu- 
czą na alarm, 

Kolasiński zerwał się z krzesła i wybieś! z 
żabinetu, 

Wpadając na schody przewrócił dwóch że- 
braków, trzy panie z listami składek, czterech 
domokrążców i jakąś niewiastę z kalaliorami w 
koszu, 

Następnego dnia przed mieszkaniem Kola. 
sińskiego stał automat z następującym napisem: 

— „Uwaga!.. Dzwonek dzwoni doniero po 
wrzuceniu 20 groszy“. STOP, 


x kad $ 


Konflikt uczuć, żywiołów, żwierząt 1 ludzi. — Wspaniała realizacja, 
która kosztowała przeszło 2 miliony dolarów i trwała rok czasu. — Wielka 
ekspedycja złożona z 600 ludzi spędziła pół toku na półwyspie Malaiskim i 
w nieżgłębionych dżunglach Sumatry, filfuiąc tło do tego wspaniałego arcy- 
dzieła. — Prawdziwe wybuchy wulkanu órąż grożne grzmoty podziemne z 
wrzącegó krateru, po raz piertwszy uięte ptzeż kamerę. — Walka ze zgłodnia- 
temi, krwiożerczemi krokodylami, bezlitóśńie pożeraiącemi swe ludzkie ofiary 

Role główne odtwarzają: Charles Bicktórd, Rosę Hobart i George Be- 

S ; navant. 

Nadprogramy! — Początek seansów o godz. 4-ej po pol. W soboty i 
międzisie o godz. 12-ej w poł Passe - partout oraz bilety wolnego wejścia 
nieważne do odwołania. 


„Krzesíwa powracają”... 


Propsgowana ongiś tak intensywnie oszczęd- 
ność dziś stała się koniecznością 


W jednóm z pism ukazała się przed zawaleni byli pracą. Smokirgi, ciemne 


dlku dniami następująca notatka: „garnitury fraki. A dziś?... 

— „Wysoki podatek na zapalniczki, |  — Mój naplepszy klijent — powiada 
sozatem drogie zapałki zmuszają wieś- pewien'krawiec — który sprawiał sobie 
niaków do powrotu |w ciągu roku najmniej trzy gartiitury, 
do dawnych sposobów wzniecania ognia. przyniósł mi wczoraj 
Każdy wieśniak ma teraz w kieszeni| palto do przenicowania i garnitur do 
Sznurek wełniany, krzemień i kawałek; 8-1 reparacji... 
stali. Tanie, wygodne i bezpieczne”. „Nicują, przerabiają, byleby 
"A więc — najmniej. kosztowałes 

krzesiwa powracają... "To samo u szewców. „Łaty, na kopy= 

Byłem onegdaj u jednego z mych zma |to, farbowanie — oto lwia część pracy 
jomych. Mieszka w dwóch pokojach z szewców. | s 
kuchnią. Piec był zimny, natomiast Propagowana tak intensywnie oszczęd 
ogień palił się w żelaznym piecyku w ność stała się poprostu © 
t.zw. „kanonce”,<Wielki żyrandol rów- s koniecznością. | 
rież się nie palił, natomiast na stole, na PAY spróbuje „dziś nie oszczę- 


m mj i s agana 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś w czwartek drugi i ostatni występ go- 
raco: w Łodzi przyjmowanej Opery Warszawskiej, 
która wystawia urcydzieł» G. Pucciniego , Ma- 
dame Butterfly. W roli tytułowej H, Lipowska 
'W ważniejszych rolach: D.bosz Michalowski, 


łatają 


Wiśniewski i inni, Reżyserja Fr, Freszla Przyj , . LB i ni - 
pulpicie  kapelmistrz W Berdjajew, Orkiestra | UTIE garnka stała ; zać!.. O LG mema nis xi 
3%) osób, — Pozostałe bilety w kasie zamawiań zapalona świeca. szczędza się bowiem na potrzebach naj- 


Węgiel drogi, światło drogie.  Odjniez iejszych — 
pieciu miesięcy bez pracy, Trzeba oszczę 
dzać. Zamiast kaflowego pieca — kanon 
ka, zamiast elektrycznego Światła — 
świeca. Tanie, wygodne i bezpieczne. 
A więc — ? 
świece powracają... 


Krawcy męscy ZAZWYCZAJ ò tej porze 


PRYWATNE 
POGOTOWIE LEKARSKIE 


= 12-000 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszęl- 
kich wypadkach nagłych o*każdej porze dnia . 
i nocy — Lekarska pomoc akuszer:. ginekolog ! 


Jak Kubi BONIBIE 
ex BOMBA tubie. 


przy ul. Traugutta Nr 1. . 

W piątek i w sobotę wieczorem sztuka Buł- 
hakowa „Mieszkanie Zojki*, | 

W sobotę i w niedzielę o godzinie 4 po poł 
po cenach zniżonych ostatnie powtórzenia arcy_ 
ciekawego „Śledztwa *. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś w czwartek, w piątek i w sobotę wie- 
gzorem ostatnie powtórzenia szlagierowej ,Hau 
Hau'* z Michałem Zmczem. 


W sobotę i w niedzielę p ojcom 5-ej po 
południu po cenach  zniżon przezabawne 
* 


„Hau Haut, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś z powodu generalnej próby przedsta- 
wienie zawieszone, 

Jutro, to jest w piątek, dnia 27-go b. m. wcho- 
dzi na afisz sensacyjna komedja Ridleya i Ma_ 
riyalea „Express Północny 133% w przekładzie 
Ludomira Wileckiego Akcja sztuki rozgrywa się 
współcześnie, 


~ Wracają dawne czasy krzesiwa i 
świec. | mimowoli nasuwa się pytanie, 
poco te żmudne walki o postęp, o cywi- 
fizacię, skoro nikt nie ma pieniędzy na 
wykorzystanie starych odkryć i wyna- 
lazków. ułatwiających życie?... 

j — str. — 


Czterolampowy pradowy odbiornik 
piąta prostownicza) 


REX DÓMO 
Zł. 590. 


wraz z lampami do nabycia: 


Paweł Gorinson 


RADJO I FOTOGRAFJA 

Id RRES TY z. Piotrkowska 58, tel, 216-49. 
BBrzŻżauryy apiek. 

Dziś w nócy dyżurują następujące apteki: 
Sukë, M Kasperkiewicza (Zgierska 54), Suke. J 
Sitkiewicza (Kopernika 26) J. Zundelewiczą (ul. 
Piotrkowska 25), W. Sokolewicza i W, Szata 
(Przejazd 19), M. Lipieca (Piotrkowska 193), A 
Rychtera i B. Łobody (11 Listopada 86) `, 


Z _ i Z A O) ))))))) OOOO DJ 


$a czasach zaznacza 
a | ilości filmów o 


KŻ j szkoleni na kursach -w 
s nngradzie, Scenariusz 


na*świetle, na Opale, na odzieży i wikcie. | 


Nr. 230 


Filmy wojskowe 
cieszą się w Rosji wielkiem 
powodzeniem 

(bW Rosji sowieckiej 


w ostatnich 
sę znaczny wzrost 


charakterze wojskowym. , 
Filmy wojskowe wyświetlane są niemal 


ej jw każdem mieście, przyczem propagan 
j da bolszewicka nie ogranicza się Wy- 


łącznie do demonstrowania obrazu, lecz 


| każdemu seansowi towarzyszy ponadto 


odpowiednia prelekcja utrzymana oczy- 
wiście w duchu agitacyjnym... 
Materiał dzieli jnstrukcja na 19 roz- 


| działów, stosownie do tematów filmo- 


wych. 

| _ Oto nazwy kiku kategoryj sowiec- 
kich filmów wojskowych: chemiczne 
| środki walki, pies wójskowy, nauka 


39 strzelania. inżynierja wojskowa, higiena 
ii sport w armi, lotnictwo wojskowe i cy 


wjlne, rola młodzieży w dziele obrony 


R Sowietów, rola kobiet w przygotowaniu 
SH obrony Z. S: R. R. j t-d. 
SA Już od róku 1928 oddziały armii czer 


,wońej posadały 740 kinematografów 
wojskowych. Obecnie każda większa 
| rormacja posiada 


własne kino, 


AD. arasa w komplet filmów poucza- 


jących. Mechanicy kinowi dla wojska 
Moskwie i Le- 
musi być za 
twierdzońy przez komisję wojskową i 
polityczną. 


Nowiny 
filmowe i teatralne 
: (br) Rząd francuski rozpatruje obec- 
nie projekt powołania do życia special- 
nej Izby. Eksportowei filmów francu- 


l "sk ch. Instytucja ta miałaby czuwać nad 


wzmożęniem wywozu filmów iraiicu- 
skich zagranicę, 


(bf) Aleksander Wołkow zajęty jest 
obecnie  montowarńjem filmu „Sier- 
żant X“ z Iwanem Mózżuchinem į Suzy 
Vernon w głównych rolach. Pan 


s * 

(bf) Na wystaw e technicznej w Ber 
ilinie pokazano aparat do demonstrowa- 
nia filmów dźwiękowych w domu. Jest 
| to aparat telewizyjny połączony z apara 
tem kinowym. 

L 


| 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
„POLSKIEGO RADJA“, £ 

CZWARTEK, dnia 26 listopada 1931 r, 

11.58—1210: Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie prośr. 
na dzień beżący. “` 

1210—13 15; Muzyka z płyt gramof, f A 
Klingbeil, Piotrkowska 160 

12,35—14.00 8-my Koncert szkolny z Filhar, 
Warszawskiej, Wyk Ork. Filharmonji pod dyr, 
J. Bojanowskiego St Millerowa (sopr.) a) 
rtta Trombini.Kazuro (klawestyn) i Ignacy Ro- 
senbaum Gate.) Słowo wstępne wypowie T. 
Mayznef, programie muzyka francuska (tr, z 


—Wy). 
1400—15,50 Przerwa, - 
1550—16.15 Program dla dzieci. 1) Obrazek 
pióra p. H. Rostafińskiej-Choynowskiej p.t.: „Na 
podwórku, 2) Transmisja z Wilna. Opowiada- 
nie cioci Hali p,t: „Kuławe bocianiątko”. 
16.20—1640 Lekcja języką francuskiego 
(kurs średni) (tr. z W-wy). 
16.40—16.35: Muzyka z gł gramof, z W-wy, 
1740—17,35 Odczyt z Wilna p.t. „Wileński 
żyd — wybitny pisarz i patriota polski (Juljusz 
Klaczko) — wygł p Wł Arcimowicz, 
17.35—18.50 Koncert popołudniowy (tr. z 


-wy). WAŻ 
18.50—19.15: Rozmaitości 
19.15—1950 Kom, Izby Przem. Handi w Ło- 
dzi i odczytanie pioi na dzień następny, 
1930—19 45 Kaledarzyk filmowy repertuar 
teatrów i płyty gramofonowe, : 
i an: Prasowy Dziennik Radjowy (tr. 
z W-wy > 
20:00—20 15 Feljeton p.t.: „Nowe światy do 
zdobycia'— wygł p. Stefanja Podhorske_Oko- 
łów (tr, z W-wy). 
15—20.30 Omówienie koncertu europej- 


skiego z, Pragi Czeskiej 
20.30—22 Pragi 


30 Koncem 
tej, 

2230—22,45: Dodatek do Prasowego Dzien- 
oka Radjowego, kom.: meteorol, polic. oraz wia 
domości sportowe (tr, z W-wy) 

22,45—24 00 Muzyka lekka i taneczna z W. 


europejski z 


62) 
(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI). 
W wspaniałym pal+cu katowickiego mag- 


nata, Fryderyka Blatta 
gości z okazji piątej rocznicy ślubu gospo- 
arzy, Wśród zebranych panuje jedn 
dziwny niepokój, Solenizant oznajmia gò- 
ściom, że zanim zasiądą do stołu chciałby 
im pokazać prezent, jaki pani Blatt otrzy- 
mała od niego w postaci sukni, wysaqzanej 
brylantami której wartość wynosi blisko 
10.000 dolarów. 

Zaledwie jednak dama 
sukni dż iła Próg rzęsiście oświetlonej 
sali gdy addle rozległ się trzask. jakgdyby 
pękł elektr czny esi światło zgasło i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęły 
jasne snopy elektrycznych latarek, oświet- 
lając twarze przerażonych gości Zanim ktoś 
zorientował się w sytuacji, padł kategoryczny 
rozkaz: „Ręce do góry! Wszyscy pod 
ścianę!” 

Jeden z bandytów pod groźbą rewolwe. 
ru ściągnął  drogocenną stknię z ramion 
pięknej kobiety, 

Tego dnia Blatt wrócił do domu  tmocno 
zdenerwowany. Żona iego odrazu  zrozu- 
miała, że powodem zdenerwowania był Ka 
mieniecki. Blatt opowiada jej w wielkiej ta 
jemnicy, że Kamieniecki pracuje mad la- 
kimś wynalazkiem, który spowoduje prze- 
wrót w dziediznie chemicznej. Na ten ce 
zużył on cały swój majątek. Za kisa dn 
ma się przekonać ostatecznie, czy wynalc- 
ziony przezeń wzór chemiczny jest dobri 
Jeżeli tak — w takim razie Blatt jest zgu 
biony, a jego wróg hędzie triumfował, U 
zniszczeniu tych papiczów mie moży być 
mowy. gdyż Kamieniecki strzeże swej ta: 
jemnicy jak oka w głowie. Cały iezo zo 
binet jest podobno opancerzony. Nikt nic 
ma doń dostepu, nawet jego żona, 


zebrało się grono 


w  brylantowej 


Kamieniecki ma jeszcze jednego wioga 
w osobie Kazimierza Fiaszkowsk'sg0, nar 
rzeczonego Jadzi Krzysikńwiy. shoty- 


pistki w fabryce chetnikalji Biatta i Kamik: 
Nackiogo: 


Pewnej nocy Kamieniecki i iczo żona zo- 
słają zamordowani. Bezcenne dokumenty, 
dotyczące wynalazku, zginęły. Policia are- 
sztowałę Flaszkowskiezo 
go o udział w morderstwie. 

Jadzia nawiązuje znajomość z dr Schei. 
demannem, przyjacielem Blatta, 
podejrzewa Z zzdenaskć o udział w zbro- 
= R Ppor go śledzić i wyjażdźa z nim | 

arszawy gdzie zamieszkują w hotelu 

Bodea rewizji w pokoju Scheidemanna 
Jadzia znajduje w jego teczce list następu- 
jącej treści: ,8-śo listopada o 7.ej wieczo 
rem w Wilnie na dworcu Pan w meloniku 
granatowej jestonce i z laską w ręku Po- 
dejść i powedzieć dwa słowa: „Henryk-Ka_ 


towice*, Odpowiedź będzie brzmiała: „W 
porządku”, Przysłać kogokolwiek, To 
wszystko'*, 


Jadzia udaje się do Wilna i wpada w rę- 
ce litewskich zbirów którzy posądzają Kry- 

ównę o uprawianie szpiegostwa 
Po umieczce ze szpitala więziennego Ja- 
dzia nawiązuje znajomość z deļektyýywem 
Czyńskim, 

Detektyw wraz z Flaszkowskim udaje 
się do Łodzi i tam podczas pościgu Klim- 
czak zosłal zabity. 

Pewnego dnia Flaszkowski wraca z Kra- 
kowa i opowiada, że słyszał przez telefoli 
głos zabitego Klimczaka. 

Czyński dowiaduje się że Blattowa jest 
w Katowicach i udaje się do niej do hotelu. 
podczas gdy Flaszkowski z polecenia detek- 
tywa obserwuje mieszkanie właściciela fa- 
bryki torebek, Tulipana. 

Po rozmowie z Czyńskim pani Blattowa 
zamierza wyjechać do Warszawy, lecz -=w 
drodze na dworzec wskakują do jei taksów 
ki dwaj mężczyźni, podający się za* funkcjo- 
narjuszy policii. 

Rzekomi funkcjonarjusze policji są wy- 
słannikami Blatta Sprowadzóją panią lę 
do pałacu i tam Blatt przyznaje się wobec 
żony do zamordowania Kamienizckiego, 


Zesmawom  Blatta nikt nie daje wiary i 
umieszczają go w zakłądzie dła obłąka- 
nych. 


Czyński nawiązuje kontakt z pewną Słu- 
żącą, Kazią, która sprzedała rudemu hat- 
dlarzowi dokumenty: Kainienieckiego. Kazia 
ma narzeczonego, Romka, Czyński czeka 
ną nią właśnie na schodach. 

Kazia opowiada mu. że papiery te otrzy» 
mała 6d swego wielbiciela, Romka, którego 
zna zaledwie od tygodańa, Gdy dowiedziała 
się czyją  wiasnością były tę dokamanty 
ogarnął Ją «strach — Czyński odprowadza ją 
do domu, a sam zatrzymał się przed brama, 

Blått umiera w żakładzie dla obłąkanych 
i pozostawia pamiętnik, z którego wynika, 
że opętała go'ostatnio mania prześladówcza: 


jako podejrzane e=} 


Ponieważ 


r 


W kilka dni później: 
Znowu nawiedził mnie straszny sen. 


Boję się już w nocy zasnąć. Te sny są' 
ak | Okropne! Nie dają mi spokoju. A potem 


przez cały dzień czuję szum w główie 
i strasznie jestem zmęczony. Trzeba bę- 
dzie udać się do lekarza, 

Na tydzień przed sprowadzeniem żo- 
ny do pałacu: 

— Lekarz kazał mi natychmiast wy- 
jechać. Rzucić wszystko i wyjechać. Bę 
dę musiał usłuchać jego rady. Jutro po- 
mówię z moim dyrektorem. Pojadę pew 
nie do Nałęczowa. 

Następnego dnia: 

— Całą noc zastanawiałem się nad 
tem, kto mógł zamordować K. Już nie 
pamiętam, czy krytycznej nocy wycho- 
dziłem na schody. Widzę tylko przed 
oczyma zasztyletowane ciało. Ten 
obraz będzie mnie już chyba prześlado- 
wał do końca życia, Dlaczego?.. Prze- 
cież nikogo nie zamordowałem?.. A mo 
że mn'e się tylko tak zdaije?... Może wy- 
szedłem na schody, potem na podwó- 


rze i udałem się do niego?... Otworzył 
mi drzwi. Zaprowadził do gabinetu. Po- 
kazał dokumenty. I uśmiechał się przy- 
tem. Czy tak było naprawdę, czy mnie 
się tylko tak wydaje?.. Nic już nie 
wiem. Trzeba jaknajprędzej wyjechać. 
W dwa dni potem: 

— Nie!... Teraz już wiem napewno!... 

To ia go zamordowałem!... Jal... Przy- 
pominam sobie dokładnie jak to było!... 
I poco to uczyniłem?... Trzeba się uwol- 
nić od tych sennych widziadeł!... Ko- 
tiecznie!... Ale jak to uczyn'ć?... Najle- 
piej zawiadomić o wszystkiem policję. 
Niech mnie aresztują. Do Nałęczowa 
niema.sensu jechać. Tam będzie to sā- 
mo. Znowu te same sny. Lepiej skoń- 
czyć z tem odrazu. Zadzwonić do poli- 
leji, Przyznać się do wszystkiego. Nic 
nie pomoże. Jestem zgubiony. 

Ostatnie słowa w dzienniku brzmia- 
ły następująco: 

— Wiem co zrobię. Mam szatańsk! 
pomysł. Ila iest w Katowicach. 


Rozdział pięćdziesiąty pierwszy 


aa 


Tajemniczy ŚRUBED 


Czyński otworzył zielonkawego ko- 
loru kopertę, z której wypadła niewiel- 
ka kartką. 

'— Szanowny Panie! — czy tal, prze- 
biegając oczyma po koślawychliterkach. |< 

— W sprawie niezwykle ważnej proszę 
o przybycie do mej willi. Adres podaję 
iżej. Kosztą podróży zostaną zwróco= 
ne. Zgadzam się z góry na wszystkie 

pańskie warunki, Jeżeli Pan może, pro- 
sibym bardzo, aby pan jeszcze dziś zę- 
chciał przyjechać. Zaznacząm jeszcze 
raz, że jest to sprawa niecierpiąca zwło 
ki. Sebastjan Wiśniowiecki." 

Jak wynikało z podanego adresu Se- 
bastian Wiśniowiecki mieszkał w jed- 
nej z will pod Łodzią. Czyński jeszcze 
raz przeczytał dokładnie treść tajemni- 
czego listu, pomyślał chwilę i mruknął 
do siebie: 

— Choćby. to nawet była zasadzka, 
muszę jechać. A może to naprawdę coś 
ważnego i niecierpiącego zwłoki?... 

Na wszelki wypadek skomunikował 
się z komisarzem Matysiakiem i zamel- 
dował mu cel oraz adres wyjazdu. W 
ten sposób zabezpieczył się o tyle, że 
gdyby zginął, wiedzianoby, gdzie go na- 
leży szukać. Po przybyciu do Łodzi 
złożył przedewszystkiem wizytę nad- 
komisarzówi Bieżyńskiemu i jemu rów- 
nież pokazał otrzymany list od Wiśnio= 
wieckiego, 

Okazało się, że nadkomisarz znał na 
dawcę tego listu. Miał to być podobno 
właściciel majątku pod Łodzią. Detek- 
tyw był już teraz spokojniejszy. Ponie- 
waż do Łodzi przybył już około wie- 
czora, a do willi Wiśniowieckiego mu- 
siałby jechać autem jeszcze spory kawa 
tek drogi, więc noc tę spędził w hotelu, 
a następnego dnia z samego rana ruszył 
w dalszą drogę. 

Posiadłość Sebastjana Wiśniowiec- 
kiego mieściła się w pięknej okolicy. Mt 
mo panującej od kilku dni słoty droga 
do willi była prawie sucha. Gdy auto 
detektywa zatrzymało się przed willą, 
na ganku zjawił się siwy staruszek w 
wysokich butach i barankowei kurtce. 
O podeszłym wieku świadczyły siwe 
wąsy I nieco przygarbione plecy. lecz 
twarz była jeszcze czerstwa, a nawet 
dość jeszcze młoda. Staruszek zszedł 
tze schodów i pomógł detektywowi wy- 
siąść z auta. 


| 
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+. —Domyślam sie. że to pan Czyń- 
FSKi... — rzekł z p™=m uśmieszkiem:na 
ligarz z. — Jęstonn 95 s ( 'awiecki: 


— Ach, to pan... — odparł detektyw, 
podając- mu rękę. — Noc zaskoczyła 
mnie w Łodzi i musiałem przenocować 
CA ML... 
łem, że. pan. już. wczoraj 
behat. arao pTOSZĘ.... 

— Chcialbym tu gdzieś ulokować 
moję auto.... 

— Może pan śmiało wejść do wnę- 
trza, już wydam odpowiednie dyspozy- 
cie... 

Przed bramę wyszedł tęgi mężczyz- 
na w kożuchu. 

— Wojciechu — zwrócił się doń Wi- 
śniowiecki — proszę zająć się autem i 
szoferem.. A pan dodał, zapraszając de- 
tektywa ruchem ręki — pozwoli ze mną 
do pokoju... 

Detektyw udał się za nim. Gdy za- 
siedli w pokoju, Wiśniowiecki nalał 
dwa kieliszki koniaku. postawił pudełko 
cygar i rzekł: 

— Dziwi pana zapewne, czemu 'aż 
z tej zapadłej dziury pisałem do pana do 
Katowic... Nazwisko pańskie nie jest mi 
obce.. Pisma tyle : panu pisały, że nie 
trudno było zapamiętać... Ponieważ 
mam znajomych w Katowicach więc l- 
dało mi się szybko uzyskać pański 
adres... A teraz przystępuję do rzeczy... 
Zastanawia się pan pewnie nad tem, w 

iiakim celu sprowadziłem pana tutaj... 
Otóż, onegdaj wykryłem na terenie 
mej posiadłości jakieś zwłoki... 

| — Trup?.. Mężczyzny, czy kobie- 
ty?.. — zapytał detektyw. 

— „Mężczyzny... Nikt'o tem jeszcze 
nie wię i nie chciałbym, aby ktokolwiek 
wiedział... O ile pan zdołał zauważyć, 
za moją willą ciągnie się ogród, a po- 
tem pastwisko... Otóż właśnie na tem 
pastwisku tuż niemal przy płocie doko- 
nałem onegdaj tego strasznego odkry- 
cia... 

— Czy przyjrzał się pan uważnie 
trupowi?... 

— Owszem... 

— I mie Wie pan kto to jest?... 

; — Nie znam zupełnie tego człowie- 
a 

— Może ktoś z sąsiadów ?... 

— Ną.to pytanie nie mogę narazie 
odpowiedzieć... . Znam moich naibliż- 
jszych sąsiadów. ale ta zbrodnia niema 
z nimi nie wspólnego... 

— Jak ten trup wygląda?... 

—:0 ile można polegać na mej spo- 
Istrzegawości. w takim razie należałoby 


Bowieść kryminaino - > TERA l 
Napisał specialnie dia „Expreszw” JERZY BAK 


przyjąć, że był to jeszcze młody męż- | 


czyzłia, najwyżej 35-letni, przyzwoicie 
ubrany... Był bez kapelusza,.. 

— Czy szukał pan przy nim doku- 
mentów ?... 

— Nie.. Nie chciałem nic czynić aż 
do pańskiego przybycia... 

— Słusznie... Czy moglibyśmy udać - 
się teraz na miejsce wypadku?.. 

Proszę bardzo... Pozwoli pan tylko, 
że włożę palto.., 

Zeznania Wiśniowieckiego odpowia- 
dały w zupełności rzeczywistemu stano 
wi rzeczy. 

Trup leżał tuż przy płocie, za któ- 
rym ciągnęło się puste pole, należące do 
innego właściciela. Zwłoki przykryte 
były płachtą. 

— To ja go przykryłem.. 
maczył Wiśniowiecki. 
Detektyw podniósł płachtę. Na twa- 
rzy widoczne były jeszcze ślady skrze- 
płej krwi. 

Mężczyzna leżał w pozycji, przechy 
lonej nieco na prawy bok. 

—Pan go nie ruszał, prawda? — 
zapytał Czyński. 

— Broń Boże!... Nie ośmieliłbym się 
nawet, wiem przecież, że dla pana naj- 
+ szczegół posiada ogromną war 
tość... 

— Doskonale. W takim razie nie po- 
zostaje nam nic innego, jak zawiadomić 
natychmiast policię. 

Wiśniowiecki drgnął i spojrzał bła- 
gamym wzrokiem na detektywa. 
— Niech pan nie wzywa policji... 
Chciałbym uniknąć skadalu i dlatego 
właśnie zwróciłem się do pana. 

— Niestety, — odparł detektyw z 
a A — tej prośby nie będę mógł 
spełnić. Obowiązkiem moim jest zawia- 
domić natychmiast władze policyjne o 
znalezionych zwłokach. 

— W takim razie mam do pana jesz- 
cze jedną prośbę: czy nie dałoby się tak 
uczyńić, aby pan kierował śledztwem? 
Gotów iestem pokryć wszelkie koszta. 


. —wytłu- 


Zależy mi na tem, aby sprawa ta jak 
najszybciej była zlikwidowana, a tylko 
do pana mam zaufanie. 

— Dobrze... Jeżeli tylko kierownik 
urzędu śledczego nie będzie miał nic 
przeciwko temu, chętnie podejmę się kie 
rowania. dochodzeniem. 

Wrócili do willi i Czyński zawiado- 
mił telefonicznie nadkomisatza Bieżyń- 
skiego o wypadku. 

W niespełna pół godziny do willi Wi- 
śniowieckiego przybył kierownik urzę- 
du śledczego w towarzystwie dwuch wy 
wiadowców. Detektyw poinformował 
nadkomisarza o szczegółach zbrodni. 
Ze szczupłych tych informacyj nadkomi 
sarz Bieżyński nie mógł sobie wyrobić 
jeszcze żadnego zdania o tragicznym 
wypadku. 

Musiałbym przedewszystkiem obej- 
rzeć trupa... — rzekł Bieżyński. — Z te 
go, co mi pan mówił, wiem tylko tyle. 
że ktoś kogoś zamordował... Afe kto?... 
Kogo?... Dlaczego?... 

— Proszę-— odparł detektyw —- za- 
prowadzę pana nadkomisarza na miejsce 
zbrodni... 

Wiśniowiecki udał się wraz z nimi. 
Czyński stanął z boku i nie brał udziału 
w dochodzeniu. Nadkomisarz Bieżyński 
przy pomocy wywiadowców obeirzał 
dokładnie cały teren, przeszukał wszyst 
kie kieszenie trupa, lecz nie znalazł ani 
żadnych śladów, ani żadnych dokumen- 
tów. Kiwał tylko głową ma znak, że nic 
nie rozumie. Wywiadowcy również roz 
słądali się bacznie -dókoła, węsząc na 
wszystkie strony i szukając jakichkol- 


wiekbądź śladów. Po półzodzinnem prze 
,bywaniu na mroźnem powietrzu nądko- 
'misarz wzruszył ramionami, jeszcze Taz 
spojrzął na trupa ! rzekł: 

możemy już iść... 


— No, 
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Dzielna N29, | Piotriowsiia51 
tel 128-98 tel. 121—23 Specjalista chorób skórnych 19 Cegielnia na 19 
wenerycznych. 

Leczenie d atermią.' Elektroterapia. (dawn. Cegielniana 55) 
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„Jenny Lind” 
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Chor. skórne 
weneryczne 


do 10,30 rano, od 1 


szynowych, / elektryków. 
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rysińska 6 26 
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Dla pań oddzielna poczekalnia. sub „M. H” 


OSTATNIE AKORDY LIGOWEJ m usa 


W niedzielę kończą się rozgrywki o punkty 


Ww nadchodzącą niedzielę rozegrany |stosunku bramkowym co Legja Pogoń, 


zostanie ostatni akt długotrwałych spot 
kań ligowych. 

Aczkolwiek wyjaśniona już została 
całkowita sprawa tytułu mistrza, który 
przypadł w udziale Garbarni oraz de- 
gradacji do niższej klasy, który to los 
dotknął benjaminka Ligi Lechię. to jed- 
nak niedzielne spotkania a właściwie 
dwa z nich wywołały w kraju duże za 
interesowanie. 

Chodzi o mecze Legia—Pogoń w 
Warszawie i Wisła—Garbarnia, które 
to: spotkania zadecydować mają defini- 
tywnie, o tym której z drużyn przypad- 
nie w udziale zaszczytny tytuł wicemi- 
strza Ligi. 

Najpoważniejsze szanse do tego tytu 
łu posiadają Legja i Pogoń, a ściślej mó- 
wiąc Lęgja, która ostatni mecz gra na 
własnem boisku. 

Coprawda przeciwnikiem Legji jest 
Poznań, znajdująca ęsi obecnie znów w 
dobrej formie, tem niemniej jednak zau- 
ważyć należy, że drużyna wojskowych 
posiada bardzo poważny handicap. 
Z tych względów przypuszczać należy, 
mecz warszawski między Legją a Pogo- 
nią będzie bardzo zacięty i przysporzy 
zwolennikom spotkań ligowych na za- 
kończenie sezonu sporo emocji. 

Trzeci kandydat do drugiego miejsca 
w tabeli Wisła krakowska przystępuje 
dö decydującej rozgrywki z niezbyt du 
żemi szansami, 

Przeciwnikiem Wisły jest lokalny 
konkurent, tegoroczny mistrz Ligi Gar- 
barnia znajdująca się ostatnio w znako- 
mitej formie. 

Zdobycie dwuch punktów na Gar- 
barni nie należy do rzeczy łatwych dla 
tego. liczyć się raczej należy że Wiśle 
nie uda się zdobyć tytułu wicemistrza. 

Warto przytem zaznaczyć, że Pogo- 
ni wystarczy wynik remisowy, by zdo 
być drugie miejsce, W jednym tylko 
wypadku może Wisła zdobyć wicemi- 
strzostwo a mianowicie jeśli pokona 


gdyż w obecnej chwili stosunek bramko 
wy Wisły przy równej ilości punktów 
przedstawią się korzystniej od stosun- 
ku Legii. 

Z pozostałych dwuch spotkań ligo- 
wych wymienić należy w pierwszym 
rzędzie mecz Ruchu z Warszawianką. 
Dla drużyny śląskiej, która ma duże 
Szanse na uzyskanie zwycięstwa, mecz 
ten ma o tyle ważne znaczenie, że może 
ona zdobyć piąte miejsce w tabeli jeśli 
pokona Warszawiankę. 


Tłomyścki i Jodrejowska. jadą na Riviere 


Należy przypuszczać że Ruch wzbo- 
gaci się o dwa punkty gra bowiem na 
własnem boisku z drużyną która nawet 
w razię przegranej niema nic do stra- 


enia. - 

Ostatnie tegoroczne spotkanie ligo- 
we rozegrane zostanie we Lwowie mię 
dzy Czarnymi i Cracovią. 

Mecz ten nie posiada żadnego zna- 
czenia dla obu zespołów. Cracovia w 
wypadku zwycięstwa może nieco popra 
wić swe miejsce w tabel 


Begaty program międzynarodowych turniejów 
tenisowych i 


Program sezonu tenisowego na Ri- 
wierze zapowiada się bardzo ciekawie. 
Oto lista poszczególnych turniejów .-21 
—27 grudnia Jman les Pins, 28.12 --3.1. 
Beau Site Cannes, 4—-i0.1 turniej zawo» 
dówcó w Beaulien, 11—17.1 Metropole 
Cannes, 18—24.1 New Courts Cannes, 
25—31.1 Galia Cannes, 1—7.2 Carlien 
Cannes, 5—14,2 mistrz. połudn. Francji 
w Nicel  15—21.2 LTS Beaulieu, 22— 
28.2 Butler-Cup i Beaumont-Cup w Mon- 


w Mentonie, 7—13.2 Nicea, 14—20.3 LTC 
Cannes, 21—27.3 Beau Site Cannes, 28.3 
—3.4 Monte Carlo C, C., 4—10.4 St. Ra- 
phael, 11—17.4 Bealien, 18—244 Mira- 
mar Juan les Pins. 

jędrzejowska i Tłoczyński wyjadą z 
Polski w początku lutego i wezmią udzia 
w turniejach począwszy od dnia 8 lutego 
Startować będą we wszystkich :urnie- 
jach do szeregu konkurencyj, przyczem 
przebywać będą na Riwierze do końca 


'te Carlo, 29.2—6.3 mistrzostwa Riwiery | marca. 


non 


Aufomobiliści zagraniezni| 


przybywają do Polski 
W styczniu przybędzie do Polski na 
zaproszenie  Touring-Clubu wycieczka 
samochodowa złożona wspólnie z przed- 
stawicieli 7 państw, w tem'z Niemiec 
Francji, Anglji, Czechosłowacji i Italji. 


Nie będzie meczu 
Polska—Szwecja. 
Zapowiedziany na dzień 6 grudnia 


Garbarnię w tym samym lub lepszym | międzypaństwowy mecz bokserski mię- 
ORGA ZKE PORADZE DW 


Przeń wyjazdem 
hokeistów Legji do Berlina 
Drużyna hokejowa warszawskiej 


dzy Polską a Szwecją został przez PZB. 
odwołany z powodu zbyt wygórowa* 
nych żądań szwedzkiego związku. 


Sporty zimowe w Łodzi. 
W najbliższych dniach uruci 


i - homiony 
Legii grać będzie w sobotę i niedzielę| zostaje na treningowym boisku ŁKS-u 


nadchodzącą w Berlinie z zespołem Bran 
denburgór HC. Wyjazd nastąpi w piątek 
o godz. 9 rano, Legja wzmocniona bę- 


tor lodowy. Pragnąc wmożiiwić młodzie- 
ży szkolnej korzystamie z tego toru, Ł. 
K.S. wydaję dła młodzieży szkolnej abo- 


dzie przez kilku graczy z poza Warsza-| namenty na cały sezon zimowy po cenie 
wy, trenujących obecnie w grupie tre- lz; 5, 


ningowej w Katowicach. Pojadą praw- 
dopodobnie następujący gracze Stogow- 
ski, Szenajch, Mauer, Pastecki, Ludwi- 
czak, Przeździecki, Godlewski, Materski 
Sabiński, Rybicki, Czyżowski, 


Dalsze sukcesy bokserów 
śląskich w Finlandji. 


W dalszym ciągu pobytu bokserów 
śląskich w Finlandji, Wieczorek poko- 
na? w Helsinzforsie w drugiej rundzie 
przez techniczne k. o. Hiljanena, Wocka 
miał wygraną walkę na punkty z Zid- 
baeckem, lecz sędziowie przyznali zwy- 
cięstwo finlandczykowi. Zawodom przy- 
glądało się około 5 tysięcy widzów. 

Z Helsingforsu udają się pieściarze do 
Tallina, Wieczorkowi I Wocce towarzy- 
szy kapitan związkowy P.Z.B. p. Sa- 
dłowski. j 


Jiiotocuffiści Bar-och- 
buy jadą do Salestyny 


Jak się dowiadujemy na ostatniem 
posiedzeniu sekcji motocyklowej Bar 
Kochby postanowiono wziąć udział w 
Makkabiadzie, która odbędzie się w przy 
szłym roku w Palestynie. 

Z ramienia Bar Kochby wezmą u- 
dział w Makkabiadzie następujący moto 
cykliści: Pytowski, inż, Fuks, Berkowicz 
Wolfstein, Kaufman, Lessman i Ruzin- 
stein. 


Niektórzy hokeiśct drużyny ŁKS-u 
postanowili udawać się co pewien okres 
czasu na niedzielę do Katowic, by móc 
trenować na sztucznym torze hokejo- 
wym pod okiem trenera i czołowych ho- 
keistów polskich. 

Na inaugurację sezonu hokejowego w 
Łodzi rozegrane zostanie towarzyskie 
spotkanie między ŁKS-em a Legją war- 
szawską, í 

Ł.K.S. przystąpił do zorgamzowania 
sekcji narciarskiej, Instruktorem tej sek- 
cji będzie znany piłkarz ŁKS-u, Król. 

Chełmicki czołowy hokełsta ŁKS-u 
(dawniej Union), który „przebywa od 
dłuższego czasu w Warszawie, zawiado- 
mił Ł.K.S. że nadal grywać będzie w 
hokeja w barwach drużyny łódzkiej. 


Garbarnia udaje się do Włoch 


Mistrz Polskl K.S. Garbarnia per- 
traktuje od dłuższego czasu z czołowe- 
mi klubami włoskiemi w sprawie odby- 
cia towrnee po Włoszech w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia. Pertraktację znaj- 
dują się już na ukończeniu. W czasie 
swego tournee Garbarnia zmierzy się z 
Juventusem, FC Milano i FC Blegna. — 
Garbarnia uda się do Włoch w składzie 
15 zawodników. 


BOMBĘ 


noś I przy pogodzie. 


Mecz hokejowy 
Sląsk Polski—Sląsk Niemiecki 


W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Katowicach na sztucznym to- 
rze lodowym mecz hokejo między 
Śląskiem Niemieckim a Śląskiem Pól- 
skim. Spotkanie to wywołało w sferach 
sportowych Śląska wielkie zainteresowa 
nie, 


Bogate plany bokserów IKP. 


Jak się dowiadujemy sekcja bokser- 
ska I.K.P. pertraktuje obecnie z czoło 
wemi drużynami bokserskiemi w kraju, 
które sprowadzone zostaną do Łodzi ce- 
lem roegrania towarzyskich spotkań. — 
Sezon spotkań towarzyskich rozpocznie 
LK.P. na początku stycznia, 

Jednocześnie dowiadujemy stę, że I. 
K.P. rozegra szereg potkań w innych 
miastach, przyczem między inn. zakon- 
traktowane już zostało spotkanie z silną 
obecnie drużyną Wawelu w Krakowie na 
dzień. 3 stycznia, ; 


Przed turniejem o mistrzo- 
stwo Polski. 


łiświecie w roku bieżącym) i 


W roku bieżącym polscy lekkoatleci 
gościli w Belgji dwukrotnie, zapowiada 
się jednak na rok przyszły, że startować 
będą nawet trzy razy, mianowicie w 
Antwerpji odbędą się doroczne między- 
narodowe zawody w ppcz. czerwca, na 
które ma być zaproszona polska repre- 
zentacja w liczbie 10 zawodników, po- 
zatem proponowany jest w Liege 
mecz Kusociński — Ladoumegue na 3 
km, a w Brukseli start Kusocińskiego w 
biegu 6 narodów w dniu 20 marca na 
trasie 15 klm. 


Kusociński 
| czy Kiszkurn 


Niebawem odbędzie się posiedzenie 
jury Wielkiej Honorowej Nagrody Spor- 
towej, przyznawanej corocznie za najlep 
szy wynik sportowy polski. Dotychczas 
Konopacka zdobyła tę nagrodę dwa 
razy (r. 1927 i 1928), w roku 1929 — 
Petkiewicz, a w roku 1930 dwójka KW. 
Poznań 04, Budzyński i Mikołajczyk. 
Obecnie największe szansę posiada Ku- 
sociński za swe wspaniałe triumfy w 
biegach, przy jednocześnie świetnych 
czasach na 3 km. (pierwszy wynik na 
; 5 km. 
(trzeci wynik). Jedynym rywalem Ku- 
socińskiego jest Kiszkurno, mistrz świa 
ta w strzelaniu myśliwskim. Za Kuso- 
cińskim przemawia fakt, że lekka atle- 
tyka wchodzi w skład programu olim- 
pijsk.ego, a strzelanie nie, a lednocześ- 
nie dla propagandy sportu polskiega 
wyniki jego znacznie są ważniejsze. 


10-cio kllometrowy 
marsz w Łodzi. 
W nadchodzącą niedzielę o godzinie 
10-€i rano odbędzie się w Łodzi marsz 
10-kilometrowy, jako próba sprawności 
sportowej. W marszu tym wezmą udział 
ubiegający się o państwową odznakę 
sportową. Start do marszu nastąpi o go- 
dzinie 10 na Mami. 


Mecz bokserski 


Wawelł—Hasmonea 
Najsilniejszy zespół bokserski Krako- 
wa Wawel rozegra w niedzielę spot- 
kanie towarzyskie z Hasmoneą we Lwo 
wie. Ze względu na ostatnie sukcesy 
pięściarzy lwowskich mecz ten wzbudził 
duże zainteresowanie. 


Czescy koszykarze 
w Krakowie 
Do Krakowa przybywa drużyna ko- 


W pierwszych dniach grudnła rozpo- |Szykówki praskiej YMCA, która spotka 
czyna się w całym kraju turniej siatków- |SIę 12 grudnia z YMCA Kraków, a 13-go 
ki o puhar Polskiego Związku Gier Spor- |zrudnia z repr. Krakowa. 


towych, Poszczególne okręgi wyłonią 
zwycięzcę turnieju, następnie zaś roze- 
grany zostanie finał między mistrzami 
poszczególnych grup. 

W Łodzi ze względu na dużą fiość 
drużyn, które wezmą udział w 


Pławczyk w dosko- 
nałej formie 
Znany wielobojowiec warszawskiego 


tym tur- |AZS-u, Pławczyk, znajduje się obecnie 


nieju, najprawdopodobniej rozgrywki od- |w świetnej formie i na treningach w hali 
bywać się będą w kilku grupach. W spra- |CIWF na Bielanach osiąga w skoku w 
wie tei odbędzie się w dniu dzisiejszym | wyż stale ponad 185 cm, a raz udało mu 


w lokalu 
które zgłosiły akoes do tego turnieju. 


Program fonrnee 
kanadyjskich hokeistów 
Program europejskiego tournee kana 


dyjskiego hokejowego mistrza, Ottawa, 


przedstawia się następująco: 5 i 8.12 w 
Paryżu, 10.12 w Londynie 12 I 13.12 w 


Berlinie, 16, 19, 20 i 22 grudnia w Szwe-|57 


Ł.K.S. konferencja klubów, |się 189 cm. 


' "YMCA—Makkabi 
Dziś, w czwartek, o godz. 20-ej wiecz 
w lokalu Ż. K, S. „Makabi“ odbędzie się 
interesujący mecz o mistrzostwo Łódz- 
kiego Okręgowego Związku Szachowe- 
między Genan YEM C.A.iŻ. 


cji, 25 1 26 grudnia w Berlinie, 27 : 29.12 |X S; „Makabi“. 


w Katowicach. 

Na początek stycznia projektowane 
są mecze w Czechosłowacji i Szwajcarji 
a na zakończenie w Francji i Anglii, 


Ze względu na wyrównany poziom 
gry zespołów, mecz powyższy wzbu- 
dził zrozumiałe zainteresowanie w sze- 
4: gp kołach zwolenników gry szacho- 
we 


Przed meczem odbędzie się uroczy 
stość rozdania nagród zwycięzcom tur- 
nieju Indywidualnego o mistrzostwa Ż. 
K. S. „Makabi*, 


1931 EXIXTRNRESFS 26. XI CEEE Nr. 330 


aatonięcie szkumera francusfieśo zmiana w rządzie 
OLEIE 1. l chiińs fi em 


| , Londyn bez światła 
wskutek defektu w elek- 


I trowwmi 
Londyn, 26 listopada. 
m (Telegram własny), 


(t) Londyńskie City znalazło się 
wczoraj wieczorem w ciemnościach 
Powodem tych ciemności-było krótkie 
spięcie w centrali rozdzielczej elek- 
trowni. 

Przerwa w dostarczeniu prądu trwa 
ta blisko dwie godziny, a ruch na uli- 

cach był całkowicie przerwany. Rów- 
nież pisma wieczorowe nie mogły się 


ukazać z powodu braku światła. aaureatia ma$śro- 
Właściciele sklepów w City, którzy 


obawiali się napadów i rabunków, za- | Szkuner francuski „St. Anna" zatonął w tych dniach, wskutók burzy, w kanale duj Hlaunfiimunma 
alarmowali policję i przy większych La Manche. 


Ministrem spraw zagranicznych rządu 
narodowego w Chinach mianowany zo- 
stał Wellington Koo, b. premjer chiński. 


| sklepach ustawiono posterunki poli- — p -nara 
Ji cyjne. ` = ch 
; . mieto faiarzymck w Saryżu 
| Aresztowanie - ——— E EE CA R E © 
| dyrektora LĄ 


Banku Kofonialneżo 
Paryż, 26 listopada, 


| (Telegram własny), 


s (t) B. prezydent banku kolonjalnego 

Georges Froncet został aresztowany. 

Froncet był bardzo znany w kołach 

giełdowych i uchodził za bardzo boga- 

| tego człowieka. Narazil on bank kolo- 

rjalny na stratę 90 milionów franków. 

Władze prokuratorskie są w posia- 

daniu dokumentów, stwierdzających, 

iż Froncet zdefraudował 10 milionów 
franków. 


Nagrodę literacką im. Gerhardta Haupt 

manna otrzymała powieściopisarka A- 

netta Kolb, autorka słynnej powieści 
„Egzemplarz*. 


Niezwykłe przeiścia 
| dezerterów z Legii Cudzo- 
siermaskRiej 
Rzym, 26 listopada. 
(Telegram własny). 
O) W Rzymie adetgzt 4 0 
odejrzanych młodyc udzi, rzy | ; 
byli ndare i całkowicie wyczerpani. | Rok rocznie w Paryżu odbywa się trad ycyjne święto Katarzynek, w czasie któ- 
Okazało się, że są to trzej uciekinierzy| rego modystki i midinetki występują: w oryginalnych strojach głowy. 
z legii cudzoziemskiej. BIEDA PFRON O PRZ W RZY ; ETTO EA TARE 
Uciekinierzy ci po przyjściu do sie- i J : =. 
bie opowiedzieli niezwykłe swe prze- dUiprana roli pod dachem szRlamy ym 
życia. Maszerowali oni blisko pół roku Ara, 
przez pustynię, aż w końcu dotarli do 
Tunisu i zostali zabrani na pokład iach- 
tu przez sportsmena wiedeńskiego Teo- 
dora Helma, który odstawił ich do gra- 3 
nicy włoskiej. , > AE, =R > 
| Władze włoskie postanowiły ucie- RA > a) 2X Z R RY 
| kinierów nie wydawać Francji. ALE 2 A $ 2 PA 
ZSS 
ZERA 


8 


| Oszustwo ubezpie- 


l czeniowe. = > NGO 
W jednej z miejscowości pod Barceloną 
policjanci noszą cylindry oraz gumowe 
obuwie, co pozwala im na niespodzie- 

| wane zaskoczenie przestępców. 

| 


Praga, 26 listopada. 
(Telegram własny) 
(t) Przed sądem praskim rozpoczął 


się dzisiaj sensacyjny proces przeciw- 
ko 43-letniemu urzędnikowi Jarosławo- 


| wi Szkulowi. Kasyna gry 
| Szkul oskarżony jest o oszustwo u- PRZERB LA, REZ 
| bezpieczeniowe. Ubezpieczył się on w przy lagn e a u 


jednem z największych towarzystw ase Wiedeń, 26 listopada. 

(t) Wczoraj odbyło się posiedzenie 
w sprawie zwięsszenia ruchu turysty- 
cznego do Austrii. 


kuracyjnych na sumę 3,5 miljona koron. 


| W pięć dni po ubezpieczeniu złamał 
on nogę, którą następnie musiano mu 
l amputować. W ciągu całej kuracji towa 


c c : — ASTRA Wysuwano kilka projektów wzmo- 
rzystwo . ubezpieczeniowe wypłacało | 7 żenia propagandy zagranicą aż w koń- 
Szkulowi po 400 koron dziennie. © inin I fain | IBU gipa (cH przyjęto uchwałę, iż należy urzą- 

Ozeo stęc|-PANIĄY 0 obawia madjędem paistua | Sminia żę gS 
niowe oskarża Szkula o rozmyślne usz* z z ; 5 ; "= .. Tych kasyno gry. 

| kodzenie nogi. je śpiesz do Spisu powszechnego ludności! | Zezwolenie na urządzenie domów 
| ży T DO EJ W OŚW ÓW LA E EPA gry otrzymają obywatele zagraniczni. 
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